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D rukiem  i nakładem  Drukarni N adw ornej W . D eckera i S p ó łk i w  P oznan iu . —  R edaktor od p ow ied zia ln y: N . K am ieński.

B e r l i n ,  d. 1.  Grudnia. — (Proces Waldecka). Na posiedzeniu dzisiaj- 
szćm sądu przysięg łego , zajmowano się dalszem słuehaniem świadków.  
Z ważniejszych są ,  członkowie byłego zgromadzenia narodowego: Grabów, 
który powiada, że W aldek trzymał się zasad konstytucyjno-monarcbicznycb,  
a co do Niemiec, podzielał przekonanie, że Prussy powinny stanąć na czele. 
Drugi by ły  deputowany Ludwik Gruwe zeznaje, iż kiedy przybył z W e s t ­
falii jako deputowany w przeszłym roku do Berlina, odnowił znajomość sw ą  
z Godschem byłym sekretarzem poczty, a będąc raz u niego z w izy tą ,  po­
wiedział m u , że należy do lewej strony zgromadzenia narodowego. Na to 
odpowiedział G ódsche,  że może pobiarać podwójne diety i jeszcze osobne  
Wynagrodzenia pieniężne, za g łosowania , jeżeli przejdzie do prawej strony. 
Do tego namawiała go też żona Godschego. Lubo o tern dawniej zamilczał 
z powodu swej żony, która przestawała z żoną Godschego, ale teraz tu 
przybył dla ndsłonienia tćj tajemnicy. Gódsche zaprzecza przy konfrontacyi, 
aby przyrzekał Gruwemu podwójne diety, tylko miał mu ośw iadczyć, że 
jeden szląski szlachcic wiele traci pieniędzy na pozyskiwanie deputowanych  
Z lewej strony. Nazajutrz ponow ił Gódsche w  jego pomieszkaniu sw ą  ofertę 
i zapytał,  czyliby za pieniądze znaczne niechciał się podjąć zawiadamiania 
go o naradach lewej strony. — Księgarz Schneider zeznaje, że przed areszto­
waniem Waldecka przyszedł Gódsche do jego księgarni i zażądał portretu 
W aldecka z  facsimile. Gdy go otrzym ał, poszedł z portretem do okna 
i pod światło wpatrywał się w  podpis i porów nyw ał go z jakiemś pismem, 
które z koperty dobył. Potem oddał poriret i odszedł, nic nie kupiwszy.  
Na to zwrócił uw agę chłopca, ponieważ dowiedział się ( św iad ek ) ,  iż W a l ­
decka aresztowano z powodu dwóch listów pisanych do niego przez d’Estera. 
Prezes: kto powiadał panu o aresztowaniu Waldecka. Świadek: baronowa  
Arnim urodź, Brentano, która o tern słyszała od radzcy rejencyjnego Meu- 
sebacha. Gódsche przyw ołany przyznaje, że porów nywał kopertę, która 
zdawała mu się być adresowaną przez W'aldecka. Następnie zeznała Maria 
W o ita g ,  córka gospodarza, u którego w ostatnim czasie mieszkał Ohm, że 
tenże pożyczy ł od niej pieczątkę bez liter, chociaż miał swoją do pieczęto­
wania. Adwokat Dorn i przewodniczący zwraca uwagę sędziów przysię­
g ły c h ,  że tą pieczątką były  zapieczętowane listy d’Estera mniemanego i listy  
u Ohma znalezione. Świadek Horbitzki powiada, żc Ohm widząc u niego  
kilka p ud e ł ,  doniósł w  gazebie K r e u z z e i t u n g ,  że w tych pudlach prze­
słano broń do Bydgoszczy. Ohm rozgniewany powiada, że świadek łże, 
że on mu zawsze szeptał do ucha, iż broń posiada, że go niezna. 
Na to świadek: znałeś innie dobrze, kiedyś w K r e u z z e u t u n g  doniósł:  
że stolarz H . . .  na Kr . ,  str. (Śmiech) Wczoraj w yczyta łem , że podczas 
szturmu przypuszczonego na arsenał niebyleś więcej demokratą, a podczas 
w yb oró w  do drugiej izby częstowałeś nas piwem i obrabiałeś. Ohm roz­
gniew any odzyw a się do prezesa sądu; panie prezesie tego nieścierpię, j e ­
steś stronnikiem, nie bronisz mnie, protestuję przeciw tobie. Po tem zaj­
ściu obrońca oświadcza, ze nieżąda dalszego słuchania świadków w obronie 
W aldecka, podobnie zrzeka się Ohm swoich świadków. Dawniejszy pryn- 
cypał Ohma kupiec Bendix oświadcza, że napomniał Ohma, aby się niewda- 
wał w rzeczy polityczne, ale głos Godschego był mu przyjemniejszym i p o ­
szedł za nim. Po wykonaniu przysięgi przez świadków, oświadcza prezes;  
ponieważ ani prokurator, ani oskarżeni dalszych d ow odów  nieprzytaczają, 
przeto ogłasza czynności za ukończone. W  poniedziałek 3 .  Grudnia, od 
będzie się postępowanie zawite.

Ponieważ mniemany list D’Estera, znaleziony u Ohma, tak ważną w tym  
procesie gra ro lę ,  podajemy go w tłumaczeniu ile możności jak uajwierniej-  
szem , nadmieniając, żeśmy za rzecz potrzebną uw ażali,  wszystkie niepo-  
prawności język o w e  niemieckiego oryginału , oddać w przekładzie, który  
dla tego bardzo brzmi dziwacznie.

»Mój najdroższy przyjacielu! W ażnego wieczora zasiadam, aby Ci 
cały czas poświęcić. Poświęcam Ci go, ten czas ,  w  którym każdy dzień,

każda godzina może mnie zaprowadzić na fortecę i pozbawić życia. Kochany  
Ohmie, pisze do Ciebie cz łow iek ,  który stoi na czele partyi, która znaj­
duje się w związku z naczelnikami tej samej partyi w e Francyi,  pisze do 
Ciebie cz łow iek ,  któremu się roi po g ło w ie ,  że jeszcze odegra role Robes-  
plera.

.Cel mój jest Ci znany, wszelkie środki są św ięte ,  do takiego celu zmie­
rzać, -  jeźli go chcemy dopiąć. D opniem y go bez wątpienia, do tego 
potrzeba nam przedewszystkiem zupełnego upadku pruskiego domu Hohen-  
zollerow. Do tego wielkiego czynu jest i inordersto św iętym  środkiem, 
i dla tego przesłane Ci tutaj zarazem stztuta, których się trzyma n o w y  zw ią­
zek , uznasz za słuszne. — Lecz i przy skreślaniu tych s łó w  rzucam Ci klą­
tw ę ,  która krwią moją spisana tu następuje: —  (następujące rozstawione  
wyrazy, są czerwono pisane). J a k i e k o l w i e k  z ł e  u ż y c i e  p o w i e r z o ­
n y c h  p a n u  t a j e m n i c ,  n i e  p o z b a w i C i ę  w p ra w d z i e ż y  c i a , a l e  
na  w i e k .  s t a n i e s z  s i ę  k a l e k ą .  R ą k  i n ó g  b ę d z i e s z  p o z b a ­
w i o n y ,  t o  C i ę  n i e  m i n i e .

»Tcraz do rzeczy. Przedewszystkiem oddawca tego T obie i W aldekowi  
pozostanie tylko znany. Nie zaprowadzisz go na żadne demokratyczne zgro­
madzenie; pójdziesz z nim jeszcze w niedzielę przed wyjazdem — bo T y  
pojedziesz dopiero w poniedziałek — do Szarlotenburga; ani Egbert Bauer, 
ani ktokolwiek będzie się z nim w idział,  ty iko dla Ciebie on istnieje —  
Względem obstalowania b ron i , nic potrzebuję Ci już  teraz nic piśmiennie  
udzielać, bo jutro o godzinie 5 .  z rana przyjdzie ktoś od źródła do Ciebie 
do podroży, ( -  następujące s ło w a :  er wird Dich in diser W iener iC pol-  
n.schen Sprache einra.nen, -  całkiem dla nas niezrozumiałe - )  lecz nie 
mow mu jeszcze mc o planie zeszłorocznym w  W rocław iu  z Mierosławskim, 
bo ten polski plan ma w tych dniach przy powstaniu w  W rocławiu być  
użyty. Mierosławski mógłby wtedy także stanąć na miejscu. Nie ma go  
jeszcze w miejscu, tylko dla honoru, ale powiadam Ci, w  polityce nie ma 
honoru.

Nad Renera uda się teraz za przybyciem mojem przez moje dawniejsze  
agitacye landwerę zbuntow ać, a znam ja mój R e n ,  uda się tam. W  K o ­
lonii musi przyjść do rozstrzygnięcia o prowineye nadreńskie, tam jak ze 
wszystkiemi miastami głównemi w dzień 2 1 .  Maja będzie stoczona bitwa.  
O papiery wszystko może być spokojne. Powiedz W a ld e k o w i ,  że B akun in  
uciekł szczęśliwie &C ma wszelkie papiery.

Jutro pojedziesz do Hamburga, do czego znasz sw oje polecenia. _  
Gdy nad Renem będz.emy mieć rzeczpospolitę, -  w ted y  nam W e jr z y  1 0

d i , u 5 °

, |.^ê ' nCẐ e^ s'f  o b lec , lecz na miejscu samem będziemy widzieli. 
Jezli kto przez sprawiedliwy gniew paść musi, to książę pruski obok 
króla najprzód. Ministerstwo w zaraieszce czasu, samo w tedy upadn ie .  T e  
rady uważam zawsze za potrzebne, aby Ci ich udzielić. Dla Berlina mu­
sicie koniecznie n ow y wymyślić  plan walki, gdyż  stary zanadto jest znany.

Bez tam jest żołn ierzy? Jakże wygląda w  Poczdamie? Bracława z o -  
bow.ąz do baczności. Starannie usposobienie tam. -  M arx będzie tam także 
Mieć baczenie na Ottensossera SC podobną gawiedź, to są ludzie, których 
do żadnej tajemnicy nie przypuszczajcie.

Teraz do Ciebie ostatnie słowa. -  Całkiem Tobie się powierzyłem  
całkiem Tobie się oddałem, lecz biada! biada! jeźli tego nadużyjesz! Prze- 
klęctwo wszędzie Cię ścigać będzie. -  Ażeby się nie domyślano wcale że 
nalezysz do tajnego zw iązk u , pozostań przy T w oich  kupieckich zatrudnię- 
n.ach. Stykaj się mało z demokratami. Pozostań w  oddaleniu W  czasie 
walk. zniszczysz przed wzięciem udziału wszelki choćby najmniej znaczący 
papierek. Ani kawałka papieru nie powinni u Ciebie znaleźć, na którym  
sto. moje nazwisko. Najdroższy, ty lko ostrożnie!!! W szystk ie  wydatki 
które robie będziesz, zapisuj. Kassa centra lna  ma teraz w ydatki;  odbie-
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r z es z  w s z y s t k i e  n a p o w r o t .  O k w a t e r ę  na  2 0  P o l a k ó w  p os t ar a j  s i ę ,  p r z y j d ą  
t a m ,  a lbo  b ę d ą  d o w o d z i ć  n a d  R e n e m .  Niech ż y j e  nasza ś w i ę t a  s p r a w a .  
S z c z ę ś l i w e j  p o d r ó ż y .  T w ó j  K a r ó l  D’E s t e r .  ( p r z e k r y ś l o n e . )

B e r l i n .  — Pos ie dz en i e  s ą d u  3 .  G r u d n i a .  P r o k u r a t o r  Me j e r  w s ta j e  
i c zy n i  w y r z u t y  O h m o w i  z  p o w o d u  k ł a m s t w ,  k t ó r y c h  się d o p u ś c i ł ,  p r z y  
p o m i n ą  mu ,  że w  ś l e dz twi e  p r z y g o t o w a w c z e m  zaręczał ,  że  i nac ze jby  n ieze-  
z n a w a ł  p r z ed  s ą d e m  Bo ga  s ameg o i w z y w a ,  a b y  choć  na  j e d n o  z a p y t a n i e  
p r a w d ę  p o w i e d z i a ł :  k t o  l ist  t en  z m y ś l o n y  n a p i s a ł ?  O h m  dz iwi  się  z kąd  
p r o k u r a t o r  n a r a z  w y s t ę p u j e  p r z e c i w  n i e m u  po n i e p r z y j a c i e l s k u , d z i w i  się,  
ze  d o t ą d  nie o sz a l a ł ,  że  ma  lat  2 4  d o p i e r o ,  a j u ż  się z a k o ń c z y ł o  j e g o  ż y ­
cie, g d y b y  mia ł  p i s to le t ,  t o b y  sob i e  w  ł eb  pa lną ł .  N a s t ęp n ie  p o w s t a j e  p r o ­
k u r a t o r ,  i o ś w i a d c z a ,  że  z  c iąga  ś l e dz t wa  w obec  s ą d u  p r z y s i ę g ł y c h  p o k a ­
z u je  s i ę ,  że w s z y s t k i e  f ak ta  p r z y t o c z o n e  n a p r z e c i w  W a l d e c k o w i  n a w e t  c ie­
n ia  p o de j r z e n i a  n i e r z u c a j ą ,  u w a ż a  l is ty D ’E s t e r a  za z m y ś l o n e  i s ą d z i ,  że 
p o w i n i e n  b y ć  W a l d e c k  u z n a n y m  za n i e w i n n e g o  z d r a d y  s t a n u ,  r ó w n i e  j a k  
O h m ,  p r z e c i w  o s t a t n i e m u  atol i  z as t r zega  s o b i e ,  po  w y d a n i u  s ą d u  pr zez  
p r z y s i ę g ł y c h ,  n o w y  wni os e k.  P o  p r z y m ó w i e n i u  się j es zc ze  o b r o ń c y  W a l -  
decka  p a na  D o r n ,  p r z e w o d n i c z ą c y  p r z e d k ł a d a  z a p y t a n i e  p r z y s i ę g ł y m ,  czyli  
o b ż a ł o w a n i  są  w i n n i  ś w i a d o m o ś c i  o p r z ed s i ę wz ię c i u  z d r a d y  s t a n u  i niedo-  
nies ienia  o tera w ł a d z y .  P o  k r ó t k ie j  n a r ad z ie  w r a c a j ą  z u s t ę p u  przys i ęg l i
0 2  g o d z i n i e ,  a p r z y s i ę g ł y  C h a r t o n  o ś w i a d c z a :  n a  m ó j  h o n o r  i s u  
m n i e n i e ,  w o b e c  B o g a  i l u d z i ,  w y r z e k l i  p r z y s i ę g l i  n a  o b a  
p’y t a n i k  ( w z g l ę d e m  W a l d e c k  a i O h m a ) :  n i e w i n n i .

W a l d e c k  w y s t ę p u j e  p o r a ź  o s t a tn i  na Jawi e  o s k a r ż o n y c h  obok  Ohma,  
a  p r e z e s  s ą d u  og ł asza  w y r o k  p r z y s i ę g ł y c h .  Ci eszy s i ę ,  że  może  ogłos ić  
W a l d e c k a  n i e w i n n o ś ć  i w y p u ś c i ć  g o  na w o l n o ś ć ,  g d y  t y mc z as e m Oh m 
na  w n i o s e k  p r o k u r a t o r a  p oz o s t a n i e  w  wi ęz i en i u .  T a k  z a k o ńc zy ł a  się s p r a w a  
W a l d e c k a ,  o k t ó r e j  p o w i e d z i a ł  o b r o ń c a  W a l d e c k a  pan D o r n ,  że  n i e p r z y -  
nos i  w ca l e  z a s z c z y t u  p a ń s t w u  p r u s k i e m u .

D a r r o s z t a d ,  d.  2 8 .  L is to pa da .  — Ki lkanaśc ie  t y g o dn i  t o c z y ł  się tu 
p r o c e s  o z b u r z e n i e  c z ą s t k o w e  kolei  żelaznej  n e k a r s k i e j ;  i p rzys i ęg l i  po 
6 - d n i o w y m  p r a w i e  z am k n i ę c i u  u z n a l i ,  z l i czby 6 3  o b w i n i o n y c h ,  1 0  za 
n i e w i n n y c h  a 4 4  za  w i n n y c h ,  k t ó r y c h  w  części  na b a r d z o  s u r o w e  k a r y  
s ka zano .

M o g u n c y a ,  d.  2 8 .  L i s t o p a d a .  — R a d a  o b w o d o w a  p o s t a n o w i ł a  poda ć  
p r o ś b ę  d o  r z ą d u  w i e l k o k s i ą ż ę c e g o ,  a b y  1 )  s t a r a ł  się  o wc ze sne  u w o ln i en i e  
o b y w a t e l i  h e sk i ch  u w i ę z i o n y c h  w  k a ze ma t ac h  R a s z t a d u ,  wi ęz i en i ach  L a n d o n
1 i n n y c h  po za g r a n ic am i  wiel .  k s i ę s t w a .  2 )  A b y  ogłos i ł  a m n e s t y ą  o gó l ną  
d la  w s z y s t k i c h  o u s i ł o w a n i a  w p r o w a d z e n i a  k o n s t y t u c y i  r z e s z y  w  f l essach,  
B a w a r y i  na d r e ńs k i e j  i Ba den  p r z e ś l a d o w a n y c h ,  u w i ę z i o n y c h  i w  i n dag acy i  

z a w i k ł a n y c h .
D z i e n n i k  I m b a c h e r  V o l k s b l a t t  zamieszcza  p r o r o c t w o  p e w n e g o  b e­

n e d y k t y n a  z m a r ł e g o  w  r. 1 8 4 7 . ,  w e d ł u g  k t ó r e g o  n a s t ę p u j ą c y  r ok  1 8 5 0 .  
m a  b y ć  n a d z w y c z a j  p o m y ś l n y m .  W  p e w n e i n  s t a r o ż y t n ć m  mieście nad R e ­
n e m  od bę d z i e  się z b ó r  r e l i g i jny ,  k t ó r y  p o j e d na n i e  i z g o d ę  w s zy s t k i c h  s t r o n ­
n i c t w  c h r z e śc ia u sk i ch  s p r o w a d z i ,  a z g r o m a d z e n i u  j e z u i t ó w  na z a w s z e  cios 
ś m i e r t e l n y  zada .  Lecz  t y c z y  s ię  to  t y l k o  p r a w d z i w y c h  j e z u i t ó w ;  w s z y s c y  
zaś  inni  j ezuic i  t ak so cy aln i  j a k  p o l i t yc zn i  b ę dą  c ie rp iani  j eszcze  wi ek  j e d e n ;  
d o p ó k i  w r o k u  1 9 5 0 .  n i e w y d a r z y  się w B a w a r y i  wie lkie  t rzęs i eni e  ziemi.  
S u ł t a n  n i e u m r z e  w  s k u t e k  ż ad ne j  n o t y ,  i p a ń s t w o  j e g o  nie będzie  c br ze -  
ś c iańs ki em , g d y ż  w s z y s c y  m a h o m e t a n i e  b ę d ą  e m a n c y p o w a n i .  R o s s y a  z n a ­
c z n ą  pon i es ie  s t r a t ę  p r z e z  n a r ó d  śmi a ł y  na  wsch odz ie .  Ni e mc y  b ę d ą  na  w e ­
w n ą t r z  i z e w n ą t r z  s i lnemi  i p o t ę ż n e m i ;  stoi  to  w śc i s ł y m z w i ą z k u  ze s t r a tą  
R o s s y i .  ( P r o r o k  b y ł  p rzec ież  Ni emc em  i n i e p o d o b n a  z a t e m ,  a b y  w  o b j a w i e ­
n i u  s w o je r a  n i emi a ł  wi dz ie ć  p o m y ś l n o ś c i  dla o j c z y z n y  s w o j e j ,  k t ó r e j  sobie  
t ak  s zc ze rze  ż y c z ą  w s z y s c y ,  a inaczej  sobie  j e j  w y o b r a z i ć  n i e m o g ą ,  j ak  
z  k r z y w d ą  są s i ada . )  P e w i e n  k s i ążę  niemiecki  z a ł o ży  na w s c ho dz i e  p a ń s t w o  
i to  w  ziemi  o b i e c a n e j ,  a wi e lu  z M o n a c h i u m  i A u g s b u r g a  t am się w y p r o ­
w a d z i .  Ni ebędz ie  to  zaś b y n a j m n i e j  w o j n a  k r z y ż o w a ,  ale n o w o m o d n a  cy-  
w i l i z a cy a  pr zen ies ie  się  do  k r a j ó w  ws c ho d n i c h .  P i e l g r z y mi  o w i  n i edo b y -  
w s z y  n a w e t  miecza i s u c h ą  n o g ą  p r z e j d ą  p r z ez  r z ek ę  J o r d a n ,  i z n a j d ą  t am 
n i e d o u w i e r z e n i a  t ak  b u j n ą  p s z e n i c ę ,  b i a ł y  g r o c h  i s o c z e w i c ę ,  że b o g a c t w  
t y c h  s t o d o ł y  pomieśc i ć  n i e b ę d ą  m o gł y .  ( D z i e n n i k  I m b a c h s k i  s p o d z i e w a  

s i ę ,  że  za t o  u b o d z y  na  z imę  d o s t a n ą  p e w n i e  p r z y n a j m n i e j  po ki lka mec 
z b oża  t ego  więce j  aniżel i  d o t ą d .  L e c z  p r o r o c t w o  n i e w s p o m i n a  nic o obfi ­
tośc i  b y d ł a  a szczególnie j  t r z o d y ,  a j a k ż e b y  się n a r ó d  ten o b y ł  p r z y  szabel -  
b on i e  bez  s c h a b u ) .  — C h o r o b a  kar tof l i  i a b s o l u t y z m  z n i k n ą ,  n a j s t a r s z y  l u ­
dz ie  n i e b ę d ą  p ami ę t ać  ż n i w  t ak  obf i tych.  W i n o z b i ó r  p r z e w y ż s z y  w ilości 
i j a ko ś c i  r o k  1 8 4 8 . ;  to  j es t  w i n o g r o n a  n i eb ęd ą  tak c ie rpkie .  W y d a r z ą  się 
wi elk i e  w y p a d k i ,  aie c z y  ludzie  p o do b n i e ż  wie lk imi  b ę d ą ,  t ego on n i ewie .  
J e d n a k ż e  r o z u m i e ć  b ę d ą ,  że  s ą  b a r d z o  z n a k o m i t y m i  mę ża mi .

S z w a j c a r y a .
B e r n ,  d.  2 6 .  L is t o p a d a .  — S t o p a  m enn ic za  f r an cu zk a  c or az  więce j  się 

t u t a j  pod oba .  K a n t o n y  G e n e w y ,  N e u e n b u r g a ,  B j z y l e i ,  S o l o t h u r m u ,  Be r nu ,  
W a a t u  i W al l i s u  p o d o b n o  s t a n o w c z o  za t a k o w ą  g l o s o w a ł y ,  n i emni ej  znaczna  
l iczba r e p r e z e n t a n t ó w  z A a r g a u  p r z y c h y l a ł a  się d o  tćj  s t r o n y ,  k a n to n  Zi i r i chu 
p o dz ie l i ł  s i ę ,  j e d y n i e  r e p re z e n t a n c i  k a n t o n u  St .  G a l l e n  s t a r a j ą  się ws ze lkiemi  
s i lami  p r z e p r o w a d z i ć  sy s t em  w  m en n ic ac h  ni emi eckich  z a p r o w a d z o n y .  J e s t  

t o  z n a k i e m  g o d n y m  u w a g i ,  że  b a n k i e r z y  z naczn i e j s i  Ba zy l e i  n i e p r z y c h y l n i

są  z a p r o w a d z e n i u  f r anc uz ki e j  s t o p y  m en n i c z e j ,  g d y ż  s p o d z i e w a j ą  s i ę ,  iż 
p r z y  i n n y m  s y s t em i e  z naczn i e j sze  ko rz y śc i  c i ą g ną ć  b ę d ą  mogl i .  W  s k u t e k  
n o w y c h  w y b o r ó w  z a m i a n o w a n i  zostal i  r adzca  s t a n u  w  G e n e w i e  J .  F a z y  p r e ­
z e s e m ,  M a ul in e  z a s t ę p cą  prezesa  r a d y .  K o n s e r w a t y ś c i ,  k t ó r z y  c z y n n o ś c i o m  
o b i o r c z y m  z 1 2 .  t. fałsz z a r z uc i l i ,  zostal i  p r ze d  s ąd  z a p o z w a n i .

Z i i r i c h ,  d. 2 4 .  L is t op ad a .  — Od czasu  do  czasu  p o j a w i a j ą  s ię  wieśc i
0 n o w y c h  wy d a l e n i ac h  w y c h o d ź c ó w ,  p o m i ę d z y  i nn emi  w s p o m i n a n o  o W o l f i e ,  
b y ł y m  r e d a k t o r z e  g a ze t y  n o w o r e ń s k i e j  i S t oc k ma n ie .  Lecz  pog ł os k i  te o k a ­
z a ł y  s i ę p ł o n n e m i ,  l u bo  w n o s z ą c  z t reści  o kó ln ik a  r a d y  f ed er a cy jn e j  , sz ere g  
w y g n a ń c ó w  w ł a ś c i wi e  w t e d y  d o pi e r o  u w a ż a ć  m o ż n a  za s k o ń c z o n y ,  k i e d y  
j u ż  ż adn eg o w y c h o d ź c y  w  S z w a j c a r y i  niebędzie .  R z ą d  k a n t o u a l o y  Z i i r i ch u  
w s t a w i ł  się za  n i e k t ó r y m i  z o w y c h  3 0 ,  k t ó r z y  m aj ą  famil ie i o t r z y m a l i  j u ż  
p r z y r z e c z e n i e ,  iż b ę d ą  mogl i  t u  os ieśdź.  P o m i ę d z y  t y m i  j es t  G a l l u s  M a y e r  
z He ide l bc r ga  i Comloss i .  — Z a  p r z y k ł a d e m  ki lku  mia s t  g ł ó w n i e j s z y c h  
S z w a j c a r y i ,  k r z ą t a j ą  się tu t akże  nad  z a p r o w a d z e n i e m  w  szkole  k a n t on a ln e j  
o b o w i ę z u j ą c y c h  ćwi cz eń  w o j s k o w y c h ;  b r oń  ma r z ą d  d o s t a w i ć ,  a m u n d u r y ,  
k t ó r e  w c i ąż  m a j ą  by ć  n o s z o n e ,  sami  u c zn i o w i e .  R o z p o r z ą d z e n i *  to z mi e r za  
szczególnie j  do  p r z y s p o s o b i e n i a  s t o s o w n e g o  do o b r o n y  k r a j o w e j ,  a p r z y t e m  
do ł a t w i e j s z e g o  u t r z y m a n i a  u c z n i ó w  w p o s ł u sz e ńs t wi e .  J a k  ws z ęd z i e  t ak
1 u nas  od c z a s ó w  wo j e n  os t a tn i ch  z a j m u j ą  się u l ep sze ni em ciężkiej  i l ekkiej  
b ron i  p a l n e j ;  w Hi i t l en  zebral i  się n i e d a w n o  d e p u t o w a n i  z 9  k a n t o n ó w  
i doświ adc za l i  sz tuce ró w’ ; s t rz e l ano  w r o z m a i t y c h  o dd a le n ia ch ;  w p r z e s t r z e n i  
2 6 0 t )  s t óp  z 1 0  s t r z a ł ó w  l iczono 4  do 5 ,  k t ó r e  t raf i ły  w  t ar cz  8  s tó p  ś r e ­
d n i cy  w y n o s z ą c ą .

Od z a p r o w a d z e n i a  n o w e j  k o n s t y t u c y i  f ed er acy jn ej  z a t r u d n i ł o  s ię  wie le  
k a n t o n ó w  p r ze j r z e n i e m s w y c h  u s t a w  i d o t ą d  j eszcze  się z a j m u j e ;  n a w e t  
w  k r a j u  n a j w i ę k s z e g o  p a r t y k u l a r y z m u ,  n a j z a t wa r dz i a l s ze g o  o p o r u  p r z e c i w  
r e f o r m o m  k o n s t y t u c y i ,  w k an to n ie  G r a u b i i a d t c n  g o t u j ą  się na ko n i ec  do 
p r z e j rz en i a  u s t a w  s w o i c h :  l iczba c z ł o n k ó w  r z ą d o w y c h  ma b y ć  z 3  na  5  
p o d w y ż s z o n ą  i sys t em  d e p a r t a m e n t a l n y  z a p r o w a d z o n y m ;  do  w y b o r u  na  
c z ł o n k ó w  r a d y  wi ększ ej  m a j ą  w s z y s c y  o b y w a t e l e  na le że ć ;  r a d a  mnie j sza  ma  
się sk ł adać  z d w ó c h  p i ą t y c h  części  k a to l i k ó w  a z t r zech p i ą t y c h  p r o t e s t a n t ó w .

S t .  G a l l e n ,  d.  2 6 .  L is topada .  — W  t y c h  d n i ac h  p r z y b y ł a  w d o w a  po 
hr .  B a t h y a n i m  z s n e m  dz ieckiem i l iczną  s ł u ż b ą  do  R o r s c a c h ,  gdz ie  sobie  
na ję ł a  mie sz kan i e  i z am yś l a  d ł u ż s z y  czas zab awi ć .  W  z a m k u  H o r n  p o d o  
b n o  t akże  dla n ie j  mieszkan i e  p r z y g o t o w a n o .

W ł o c h y .
W  liście p r z e s i a n y m  do  dz ie nn ika  O p i n i o n e  z dnia  2 2 .  L i s t o pa d a ,  

da je  b y ł y  d e p u t o w a n y  C a b e l l a , o b r a z  b i eg u c z y n n o ś c i ,  k t ó r e  p o p r z e d z i ł y
r o z w i ą z a n i e  izb p i emon ts k i ch .  W e d ł u g  o p i su  tego u c z y n i ł o  d w ó c h  d e p u ­

t o w a n y c h  j e d e n  z s t r o n y  l e w e j ,  d r u g i  z  p r a w e j ,  dn ia  1 9 .  t. m.  w n i o s e k ,  
a b y  w y s ł a ć  d o  m in i s t e r s t w a  d e p u t a c y ą  ze w s z y s t k i c h  s t r o n n i c t w  z ł o ż o n ą ,  
dla o świ ad c ze n ia  m u ,  iż izba g o t o w ą  j e s t  w  d n i u  2 9 - ,  j a k o  p r z e z n a c z o n y m  
do z eb r an ia  się p a r l a m e n t u ,  p r z y z w o l i ć  na  śc iąganie  p o d a t k ó w  w  d w ó c h  
n a s t ę p u j ą c y c h  m ie s i ą c a c h ,  a b y  n i e w p r a w i ć  m i n i s t e r s t w o  w  p o ł o że n ie  takie ,  
k t ó r e b y  n a d w e r ę ż e n i e  k o n s t y t u c y i  s p r o w a d z i ć  mog ło .  S t r o n a  lewa j e d n a k ż e  
w y b i e g  t en odr zuci ła .  P o te m  p o d a n o  p r o j e k t ,  a b y  u k l u d y  p o t w i e r d z i ć ,  
s k o r o b y  w y s z ł o  p o s t a n o w i e n i e  k r ó l e w s k i e  n a da ją ce  p r a w o  o b y w a t e l s t w a  
e m i g r a n t o m  w ł o s k i m  z pod  a m n e s t y i  a u s t r y a c k i e j  w y j ę t y m .  S t r o n a  l e w a  
i na to p r z y s t a ć  n i ec hc i a l a ,  g d y ż  m i a ł o b y  to p o z ó r ,  j a k o b y  p r z e z  z g o d z e ­
nie się  na  plan t a k o w y  od zasad s w o i c h  o d s t ę p o w a ł a .  T e g o ż  s amego  dni a  
o ś w i a d c z y ł  j ed en  z na jz ac n i e j sz yc h  s e n a t o r ó w  p a n C a b e l l i ,  że s e n a t  chcąc  
s p ó r  z g o d n y m  s p o s o b e m  z a ł a t w i ć ,  z am yś l a  p i e r w s z y  p od a ć  w ni o s e k  do 
p r a w a  t y c z ąc e go  się w s p o m n i a n e g o  o b y w a t e l s t w a .  S t r o n a  l e w a  p r z y j ę ł a  
p r o j e k t  t en z w i e l k ą  r a d o ś c i ą ,  p o z os t a ł  o n  j e d n a k ż e  bez s k u t k u ;  p o w o d ó w  
p i s z ą c y  nie poda je .  K o m i t e t  o b o r ó w  s t r o n y  l ewej  w izbie d e p u t o w a n y c h  
w y d a ł  mani fes t  do  w y b o r c ó w ,  k tó r eg o  koni ec  b r zmi ,  j a k  n a s t ę p u j e :  • O s k a ­
r ż a j ą  n a s ,  j a k o b y ś m y  po wi ę ks z a l i  u p ó r  nasz  n iec hcą c  p o t w i e r d z i ć  u k ł a d ó w  
o p o kó j .  M y  z s t r o n y  nasze j  o s k a r ż a m y  m i n i s t e r s t w o  , że o n o  s z acu ne k,  
j ak i  się od n a s ,  kró l a  i m i n i s t e r s t w a  k o n s t y t u c y i  n a leży ,  d o  p e w n e g o  w a ­
r u n k u  p r z y w i ą z a ł o .  G a b i n e t  m ó w i  w y r a ź n i e ,  że  jeżel i  t e r aźn ie j s za  w i ę ­
kszość  z n ó w  do n o w e j  i zby  p o s ł a n ą  b ę d z i e ,  w t e d y  k o n s t y t u c y a  j e s t  r ze cz ą  
n i e p o d o b n ą .  P o  p r a w d z i e  p o w i e d z i a w s z y ,  na takie  o ś w ia d cz en ie  n i e w ie r ny  
j a k ą  tu  dać o d p r a w ę ,  g d y ż  o n o  s a m o p r z ez  się j u ż  j e s t  n i e k o n s t y t u c y j n e m ; 
p o w t a r z a m y  z r ę k ą  na se r cu  i w obl iczu  B o g a ,  k r ó l a ,  j a k o  też k r a j u ,  że 
m y  w i e r n i  p r z y s i ęd z e  n a s z e j ,  j . iko d e p u t o w a n i  i j a k o  p ro śc i  o b y w a t e l e  
p r a g n ę l i ś m y  k o n s t y t u c y i ,  i b ron ić  j ć j  b ę dz i em y,  o ile m o żn a  na  d r o d z e  p r a ­
wne j .*  —  Dni a  2 3 .  t. m.  r o ze sz ł a  s ię  w T u r y n i e  p o g ł os ka  o z mi an ie  min i ­
s t e r s t w a .  H r a b i a  lł r a l o r m o  ma o b j ąć  m i n i s t e r s t w o  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  
a d’Azegl io  p o z o s t a ł b y  nadal  j a k o  p r eze s  w  r adz i e  m i n i s t r ó w  bez w y d z i a ł u .

Co się t y c z y  k r o k ó w  p o c z y n i o n y c h  p r z ez  A u s t r y ą  we  wz gl ędz ie  z a ł a ­
t w i en i a  k w e s t y i  r z y m s k i e j ,  m ó w i  dz ie nn i k  M o r n i n g  C h r o n i c i e ,  j a k  
n a s t ę p u j e :  »Za p o ś r e d n i c t w e m  A u s t r y i ,  ( k t ó r a  m i m o c ho d em  p o w i e d z i a w s z y ,  
w s p r a w i e  r z ym s k i e j  da leko l ibe r al ni ej szą  s ię  p o k a z a ł a ,  aniżel i  F r a n c y a )  
r o zp o c z ę t o  n o w e  u k ł a d y ,  w  celu d o p r o w a d z e n i a  do  z g o d y ,  k t ó r a b y ,  ze  
w z g l ę d u  na pap ieża  p o z ó r  u r a t o w a ł a ,  a z ar az em  g o d n o ś ć  i h o n o r  b r on i  f r a n ­
cuskie j  i h i szpańs kie j  z ac h o w a ł a .  P r o j e k t  g a b in e t u  w i e d eń s k i eg o  b y ł :  1 )  
F r a n c u z i  o p u s z c z ą  R z y m  d o p i e r o  w  ki lka t y g o d n i  p o  p o w r o c i e  p a p i e ż a ;  2 )  
C o f n ą  się  do Civi tavecchi i ,  z a s t r z e g a j ą  sob i e  j e d n a k ż e  n a  p r z y p a d e k  p o t r z e b y
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o b sadz ićSp o le to  i inne punkta państw a  r zy m sk ieg o ;  3 )  A u strya  zn iży  liczbę  
w ojska  sw ego w legacyach na 1 0 , 0 0 0  żołnierza, pozw alając  pr/.ez to Francyi  
podobnież bez o b a w y  o d w o ła ć  p e w n ą  część  w o jsk a ,  któraby po o pu sz cz e ­
n iu  Rzymu pozostała do rozporządzenia .  Po  oddaleniu się  F r a n cu zó w  i po 

zreorganizowaniu armii papieskiej,  tw o r z y ć  będą Hiszpanie  za łogę  rzym ską  
na koszt skarbu papieskiego. Projekt  ta k o w y ,  jak m ó w i  C 1)r o n i  c l e ,  po ­
chwaliły  w szy s tk ie  państw a pośredn iczące ,  jako też papież. B y ł  on już  
bliskim u r zeczy w is tn ien ia ,  kiedy nadeszła do Portici  w iadom ość  o zwalen iu  
gabinetu Od. Barrota i D ufaure,  i ten n ie sp o d z iew a n y  w ypadek był  j e d y n ą  
przyczyną  opóźnienia  p ow rotu  papieża. — W iadom ośc i  najn ow sze  z R zy m u  
do Paryża nadesłane potw ierdzają  podobno p o g ło sk ę ,  że papież na teraz  
Wcale niem yśli  o p o w ro c ie  do sto l icy .  M ó w ią  ta k że ,  iż przed n iedaw nym  
czasem nadeszły depesze z Paryża do Portici ,  które na d w ó r  papieski w r a ­
żenie  nader n ieprzyjem ne  sp ra w iły .  Co się  ty c zy  treści i c h ,  utrzym ują,  
że prezes rzeczypospolite j  francuskiej żąda na n o w o  rozszerzenia amnestyi  
jako  też rękojmi d o s ta tec zn y ch ,  jakie mieszkańcom państwa koście lnego dać 
należy ,  że  rząd w o ln o m y ś ln ie jsz y  zap ro w a d zo n y m  będzie. D ziennik  pół  
u r z ę d o w y  T  e m p o m ów i o polityce  w ew n ętrzn ej  rządu neapolitańskiego  
w  ten sp o só b :  »ostrzegamy czy te ln ik ó w  n a s z y c h ,  aby nie wierzyli  kłamli­
w y m  wieściom , które przez z ło ś l iw o ść  rzucają potw arz  na rząd c h w y ta ją c y  
się  koniecznych śro d k ó w  ostrożności .  P o w ięk sza ją  niesłychanie  liczbę are­
sz t o w a ń ,  które długa i mozolna indagacya w skutek sprzysiężenia  rozga łę ­
zionego i jak w iadom o z to w a r zy s tw e m  un itar iuszów  sp iknionego  rozporzą­
dzona, potrzebnemi uczyni ła .  N iepraw dą  jest ,  że rząd bez różnicy  wtrąca  
do więzienia ,  kto s ię  przed czu juośe ią  je g o  schronić  niezdołał.  Uw ięzienia ,  
jak po w iedz ie l iśm y ,  ty lko  na inocy polecenia s ą d o w e g o ,  w y k o n y w a n e  b y ­
wają. Zalą s i ę ,  że los ten sp o ty k a  w szy s tk ie  klasy ludu, i że w ie lcy  p a n o ­
wie  nie są w y ż s z y m i  nad p r a w o ;  okoliczność  ta pow inna  w łaśu ie  pos łu żyć  
rządowi na p o c h w a łę ;  g d y ż  ona d o w o d z i ,  że rząd n iep o w o d u je  się żadną  
nam iętnośc ią ,  i że celem je g o  je s t  sp ra w ied l iw o ść  bezstronna.* Dziennik zaś 
turynski dom yślając s i ę ,  iż zarzut ten przec iw  niemu szczególniej  je s t  w y ­
mierzony, tak odpow iada  na artykuł w  z w y ż  p r zy to czo n y .  .T w ie r d z im y  
2 Stałością i przek onan iem , to cośm y  pow iedz ie l i ,  i po drugi raz na honor  
nasz zaręczam y: 1) że więzien ia  N eapolu  napełn ione  teraz są  ludźmi uczci  
w ym i i u m ia rk o w a n y m i,  2) że w sz y s tk ie  urzędy  pozm ieniane zosta ły ,  i że  
teraźniejszy urzędnicy niesą to sęd z io w ie ,  ale zbiry  p o l ic y jn e ,  3 )  że zapla  
cono św ia d k ó w  f a ł s z y w y c h ,  aby mieć przedm iot do oskarżenia a następnie  
do osądzenia osó b  t y c h , które r zą d o w i  w drodze stoją.« W  dzienniku  
K isorgim ento c zy ta m y ,  że polieya tak daleko się  p o s u w a ;  iż  zam yka śpie-  
g ó w  pospołein z o b w in io n y m i  w  więzien iach dla w ybadania  ich sposobu  
m y śle n ia ,  i że  w  ogóle  d cnu ncyacye  do najhaniebniejszego ju ż  d o s z ły  s to ­
pnia. — D ziennik  T e m p o  z 1 6 .  Listopada ogłasza rozporządzenie  króle­
w s k ie ,  w e d łu g  którego zakazane są  w sze lk ie  książki,  których treść zawiera  
co k o lw iek  bądź przec iw  religii moralności lub r z ą d o w i ,  gazety ,  klóreby  
zdolne  b y ły  podburzać do n iep o s łu szeń stw a  lub anarchii ,  jako też obrazy  
i m alow id ła  b ezw styd ne .  Nikt nie m oże o t w o r z y ć  ks ięgarn i ,  nicmając na 
to pozw olen ia  od rady o św ie c e n ia ,  i potw ierdzenia  po licyjnego .  P odobne  
św ia d ec tw a  w y s ta w io n e  b y w a ją  ty lko  tak iem u, który znaczną sum m ą pie­
n ięd zy  ręczyć  może. Rada ośw iecen ia  ma praw o przetrząsania księgarń i 
c z y te ln i ,  w  każdym  czasie, kiedy jej się  podoba, zabrania książek zakazanych,  
i przy  powtórnera przekroczeniu zamknięcia składu. — Sama obw in ia ,  sama  
sądzi  i w y r o k u je ! ! !

A u s t r y a .
P o l e m i k a  w ielk ich dz ien n ików  w iedeńsk ich  staje się  coraz zac iętszą :  

L l o y d  i R e i c h s z e i t u n g  na stronie  m in is tery a ln e j , O s t  D e u t s c h e  
P o s t ,  W a n d e r e r  i g w a łto w n ie jsz a  od nich P r e s s e  wyraźniej ju z  sta­
n ę ły  w  obozie  o p o z y c y jn y m .  D u ch  obecnem u gabinetow i nieprzyjazny od 
dość  da w neg o  czasu w  ostatnich tych dziennikach p ojaw iający  s i ę ,  w y b u ­
chnął w przedw czorajszym  artykule  P r e s s y .  Dziennik ten zapytuje  się,  
gdz ie  są  c z y n y  m inisteryum  S ch w arzen berg  -  Bacha. Doczekało  s ię  ono  
w p ra w d z ie  c z y n ó w  arm ii ,  ale z nich nie umiało korzystać.  J e g o  własne  
c z y n y  ograniczają się  je d y n ie  na ty m c z a so w y c h  rozp orządzen iach ,  których  
w  w y k o n a n ie  w p ro w a d z ić  nie ma o d w a g i ,  czy  też chęci. J e d y n y m  jego  
d o ty k a ln y m  czynem  je s t  stan ob lężen ia ,  w  którym  trzy  czw arte  części m o­
narchii się znajduje   Czyliż  gabinet Szw arzenb erg-B acha  zebrał w  okół
siebie izby ,  p ozysk a ł  w ię k sz o ść ,  odparł p r z ec iw p r o jek ta , z a ło ż y ł  po d w a ­
l in y  ko n sty tu cy jn eg o  ż y c ia ,  zjednoczenia ludu i korony  w  parlamentarnem  
ży c iu  dok ona ł?

Na te pytania odpow iada jakby pośrednio  w  imieniu rządu G a z e t a  l i -  
t o g r a f o w a n a :  ‘ Najistotniejszą zasadą konstytucyjnej  polityki jest  ta
o c z y w is ta  p r a w d a ,  że ty lko  dobra organizacya b u d o w y  pa ń stw a ,  może w y -  
trzym ać  prąd w o ln e g o  ducha narodu i dopiero w te d y ,  kiedy organa adm i­
nistracyjne w ejdą  w  ż y c i e ,  a n o w e  in sty tu cy e  w siąkną  w  przekonanie  i 
ducha lud ów ,  w te d y  dopiero ro zw ó j  k o n sty tu cy jn y  jest  m oż liw y .

»K tóżby śmiał za p r ze cz y ć ,  że w  tym  kierunku m inisteryum z w y t r w a ­
ło śc ią  n iezłom ną a g odn ą  podziw ien ia  nic pracuje, że  każdy dzień je g o  istn ie­
nia n o w y c h  nie przynos i  refo rm , że  je g o  ciche ale skrzętne działanie  nie 
wiedz ie  państw a na drogę sp okojn ego  postępu .

» C zy n y ,  k tórych  dz iennikarstw o o p o z y c y jn e  odeń s ię  d o m aga ,  p o d o ­

bne są  b ły s k a w ic o m . . .  Burza szczęś l iw ie  p rzesz ła ,  zostało  jeszcze spusto­
szenie  , które ustinąć potrzeba. Nie s ł o w o  ani  c z y n  kładzie Gdthe jako  
źród ło  ż y w y c h  t w o r ó w .  N a jw y ższem  u niego  jest  s i ł a !  S i łą  rządow ą  
zaś jest  myśl ujęcia ż y w i o łó w  jedności  i w o ln o śc i  z  sobą  p o łą c z o n y c h ,  które  
działają w  dyamentalnie sp rzecznym  kierunku. Dać się  zaś u w ie ść  dekla-  
in a cy o m , b y ło b y  właśnie n a jo czy w istszy m  d o w o d e m  ślepej bezs i ły  i o m ­
dlenia.*

Gazeta  Zagrzcbska podaje przedstawien ie  patryarchy  R ajaczyca  do mi-  
nisterym , w sp raw ie  organizacyi serbskiego w o j e w ó d z t w a ;  patryarcha d o ­
maga się w  nim a )  aby w o je w ó d ztw o  Serbskie  uznane zosta ło  za o so b n y  
kraj k o r o n n y ,  b )  aby cesarz przyjął  ty tu ł  W .  W o j e w o d y  S e r b sk ieg o ,  
c )  aby granice w o je w ó d z tw a  na zasadzie dawniejszych p r z y w i le jó w  i u c h w a ł  
n arodow ych  z dnia 1 ,  3  i 1 5 g o  Maja r. z. w  porozumieniu z  reprezenta-  
cyą  trójjedynego  królestwa rozszerzone  zo s ta ły  w  ten sp o só b :  iżb y  o b e j ­
m o w a ły  Baranyą, Szrcm sko ,  Baczkę i Banat wraz  z pogranicznemi d y s tr y k ­
tami w o j s k o w e m i ,  d )  aby w y b ó r  w o j e w o d y  jako n a jw y ższeg o  szefa poli­
tyczn ego  jak najspieszniej byl zarządzonym .

G azeta  wiedeńska chce wiedzieć,  że K oszuth  z ło ż y ł  w  banku angielskim  
2  miliony zlr. m. k. T a ż  gazeta d o n o s i ,  że kilku c z ło n k ó w  rodz in y  Per* 
czel podało prośbę do c. komisarza w W ę g r z e c h  bar. Geringer, aby im było  
w olno  zmienić n azw isk o  ( ! ) .

Statkiem p a r o w y m  H erm ann, w y p ły n ę ła  z B rem y do A m e ry k i  znaczna  
liczba węgierskich w y c h o d ź c ó w  z K om orna,  a m iędzy  niemi U jh azy  i A p o ­
lonia Jag ie ł ło ,  która podczas kampanii b y ła  adjutantem jenerała Klapki.

Donoszą  z  S z w a jc a r y i ,  ze b. d e p u to w a n y  na sejm ie austr. V ioland,  
który dotąd mieszkał w Bernie, emigruje do A m ery k i ,  dr. G oldm ark prak­
tykuje jako lekarz w Z iir ich u ,  Kudlich wraz  z b. regentem niemieckim  
Vogtem mieszkają w B ern ie;  obadwa w  bardzo przy k ry ch  znajdują s ię  
okolicznościach,

Z W ęg ie r  także nic w a ż n e g o ,  prócz o g ła sza n y ch  codzienn ie  w y r o k ó w .  
Sąd w o jen n y  w  T em esw a rze ,  skazał wiceżupana R a d y a ny i ,  kanonika Csa-  
nadskiego M ihułow icza  i notaryusza  B uz ias-O rm os ,  za zdradę stanu, p i e r w ­
szego na lat 8 ,  dw ó ch  drugich na 4  lata fortecznego w ięzien ia  w  kajdanach.  
Gazeta Peszteńska  z dnia 2 5 .  b. m. ogłasza w y r o k i  sądu w o je n n eg o  w  
Aradzie na 1 5  w y ż s z y c h  oficerów armii węgiersk iej .  — W s z y s c y  skazani  
na śmierć przez rozstrze lan ie ,  w szakże  feldra. H aynau u ła sk a w i ł  1 4 t u  na 
18 - le tn ie ,  a jedneg o  na 1 0 - le tu ie  w ięzien ie  forteczne w  kajdanach.

W ie c z o r n a  Presse  p isze ,  że rozp orządzone  przez ministra handlu zgro-  
madzeuie o g ó ln e  to w a r zy s tw a  kolei żelaznej k r a k o w s k o -g ó r n o - s z lą s k ie j ,  o 
ile w nosić  można z p r z y g o to w a ń ,  jakie  c zyn ią  pruscy  a k c y o n a r y u s z e ,  b ę ­
dzie bardzo ważne. Posiedzenie  p r z y g o to w a w c z e  ty ch że  a k c y o n a r y u s z ó w  
miało się  odb yć  2 6 .  b. m. w  Berlinie. Z a p e w n ia ją ,  że in sty tu cy a  szam-  
belanów nadw ornych  będzie zn ies ion a ,  a natomiast l 4 t u  adjutantów będzie  
pełniło s łużbę  przy  cesarzu. K orpus oficerów przy  pułkach żandarmeryi 
zaprowadzających się w e  w szy s tk ich  krajach m o n a rch i i ,  będzie  s ię  składał  
z l pu łkow nika ,  1 p o d p u lk . ,  1 2  kapitanów czy li  ro tm is trzó w ,  1 2  porucz  
ników, ty luz po d p o ru czn ik ó w ,  1 rachmistrza i 1 adjutanta.

R  o  s  s  y  a.
Z P e t e r s b u r g a .  — Cesarz najw yże j  rozkazać raczy ł:  aby  rekrutom ,  

mającym być przyjętym i,  s to so w n ie  do w y d a n e g o  w  d. 1 9 .  S ierpnia  r. b. 
manifestu, w ó sm y m  c zę śc io w y m  zaciągu z gubernii  s trefy  w schodn ie j ,  oraz  
w  5 c iu  guberniach strefy zachodniej,  nie go lić  w ł o s ó w  na przodzie  g ł o w y ,  
lecz je  strzydz  na całej g ło w ie ,  p o d ług  przepisu dla żo łn ie r zy .

Na 8 d u io w y m  jarmarku w  B ugu lm ie  ( w  gub. O r e n b u r sk ie j ) ,  na u r o ­
czy s to ść  P o d w y ż sz en ia  K rzyża  ś. o d b y t y m ,  zna jdo w a ło  s ię  2 4 , 4 9 4  p r z y ­
b y ły c h  z różnych  stron osób ,  i za 1 , 8 1 9 , 9 5 0  rs. to w a r ó w ,  z  k tórych  w i ę ­
ksza po ło w a  sprzedaną została.

Wt a a t h z a.
Oblężenie Z a a t s z a ,  w s i  w Z a a b -D a r i , j e s t  teraz g ł ó w n y m  w ypadk iem  

w  posiadłościach francuskich w Algiery i ; ż eb y  c z y te ln ik ó w  obznajmić z tą  
sp r a w ą ,  która zaczyna  obchodzić  prasę francusk ą ,  podajem y tu treść fak tów  
w y ję tą  z C o n s t  i t  u c i o n n e l a :

C zęść  A fryk i  francuskiej dzieli się  jak w iadom o na dw a  p a s y :  p ie r w sz y  
l e l i  cz^li ziemia urodzajna; drugi n ieu ro d za jn y ,  zam ieszkany je s t  przez  
liczne plemiona posiadające ogrom ne trzod y  ow iec .  — Brak zboża czyni te 
plemiona zależnemi od T e llu  i d o w o d z ą ce g o  tam pana. Ztąd przy s ło w ie  lu ­
d o w e  w  tam tych stronach: » Tell  je s t  naszym  o jc em ,  a kto się  z nim zeni,  
ten matką n a s z ą .« A lb o :  » Ni e  je s teśm y  ani m uzułm anie ,  ani ż y d z i ,  ani  
c h rześc ia n ie , ale przyjaciele  naszego brzucha.*  Ten drugi pas dzieli  s ię  na  
trzy  odrębne o d d z ia ły :  kraj pastwisk Se r rs so u s ,  w  p r o w iu cy a ch  Oranu i 
A lg ie r u ,  H odna w  p ro w in cy i  K o n sta n ty n y ;  Sahara czy l i  kraj o a z y ;  nako-  
niec kraj w ielk ich p u s t y ń ,  ziemie nieznane. W i e lk i e  p łon ne  obszary ,  bez  
ro ś l in n o śc i ,  oddzielają każdą o a z ę ,  przytu łek ,  w  k tórym  koczujące  plemiona  
sk ładają w  si lnie o b w a ro w a n y ch  wioskach zboze  i bogactw a  sw o je .  Stała  
ludność  zamieszkuje takie w io sk i;  praw ie  w s z y s c y  m ieszkańcy  zajmują się  
handlem lub w yrobem  w ełn ianych  m atery i;  jedni  ty lko  Beni-Uszab i ludzie  
z o a z ó w  Z iban ,  o których zaraz będzie m o w a ,  w y c h o d zą  z wiosek sw o ich  
i idą po m iędzy  chrześcian spraw ow ać różn e  r zem io s ła ,  najczęściej tragarzy.
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—  Na poł udni e  Ko ns ta n ty ny ,  strefa pas twi sk nie istnieje i od razu wj eżdża  
się  w  kraj o a z o w ,  k t óry  tu przybiera n a z w ę  Żibanu.  Zaab,  w  liczbie m n o ­
giej  Z i b a n , na przestrzeni  mil 4 0  obejmuje m n ó s t w o  o a z ,  podzi e lonych na 
3  g ł ó w n e  okr ę gi ,  kt ór yc h stol icą jest  Biskara.  Pa lmy  i handel  są dla tych  
okol ic  źródłem wie lkiego bogactwa , zwł asz cz a źe tam naj zupeł ni ej szy  pokój  
panuje.  D o w o d z t w o  francuskie działało tam bez t r u dn o śc i , a pr zy  zręcznym  
zarządzie komendanta dc Saint  Germain ,  w p ł y w  Francyi  s z e rz y ł  się coraz  
bardziej ,  k i edy  w  mies iącu Czer wc u r. b. z w y c z a j n y  fakt w  ż yc iu  arabskiem,  
źle  w y t ł o m a c z o n y  i źle zro zumi any ,  w y w o ł a ł  z awi kł ani a,  które nas o taki 
kł op ot  teraz przyprawi aj ą.  W e  wsi  Zaat sza ,  leżącej  w  Zaab pó ł no cn ym,  
o 3 0  k i lomet rów od Bi skary,  mieszkał  s z a n o w a n y  bardzo ma ra but ,  S i - B u  
Zian.  T e m u  z d aw ał o  s i ę ,  źe mu się w e  śnie o bj awi ł  M a h o m e t ;  natychmiast  
w i ę c ,  jako p r a w y  muzułmanin zabił  w e d ł u g  z wy c z a j u  czarnego barana i 
w y d a ł  ucztę  dla przyjaciół .

Komen da nt  Sain Ger ma in znaj dował  się w t e dy  p rz y  kolumnie  Cal le,  na 
p ó ł n o c y  p r o w i n c y i ,  z jenerałem Herbi l lon ,  a w  jego nieobecności  z by t  p o ­
chopnie  u w i e rz on o  k ł a m l i w y m  doni es i eni om,  że S i - B u - Z i a n  knuje spiski .  
W y d a n o  rozkaz  aresztowania  g o ,  ale s p ah ow ie  i oficer biura arrbskiego,  
p. S e r o ka ,  mieli  zajście z ludnością i musiel i  wróci ć  do Biskary nie spra­
w i w s z y  polecenia.  W ł a d z a  francuska nie mogła d oz w ol i ć  znieważenia  s w o ­
j ego  oficera. 1 6 .  Lipca p u łk o w n i k  Carabuccia stanął  pod Zaatsza ,  a w i a ­
domo  jak ni epr zc zor ni e ,  i musiał  się cofnąć s trac i ws zy  1 5 0  ludzi .  Odtąd  
wr ze ni e  ros ło  na w s z ys t k i e  s trony.  Jak z aws ze  w y s u n i ę t o  naprzód k w e s t y ę  
p od a tk ow .  Sk ar żo no  się na t o ,  ze każdy pień p a l m o w y  o po da t ko wa no  na 
4 5  c e n t y m ó w ,  a te skargi  po dże ga ły  ludność.  Góral e  Au re s u zachęcali  do 
b u nt u ,  k t óry  s tawał  s ię  k w e s t y ą  rel ig i jną,  k w e s t y ą  kor por ac yi ,  g d y ż  ma­
rabuc i ,  wo ln i  dotąd od p o d at ku ,  pociągnięci  doń zostali .  Si  Abd el Afid,  
pos iadający wielki  w p ł y w  rel igi jny w A u r e z i e ,  p r ób ow a ł  zrazu uspokoić  
u m y s ł y ,  ale jako  naczelnik zakonu Ridi Abdcrahman ( r od za j  rel igijnej ma-  
t o n e ry i ) ,  uległ  r uc howi  i ni ebawem stanął  na j ego  czele.  Do takiej doszl i  
zapamiętałości  w  fanatyzmie  ci g ó ra le ,  że w y r u s z y l i  uderzyć  na Biskarę.  — 
Pobici  pod Seriana 1 7 .  W r z e ś n i a  zostawi l i  2 5 0  trupa na placu,  a jednakże  
tę klęskę w  ca łym kraju poc zyt ano  za wielkie z w y c i ę s t w o  przez śmierć k o­
mendanta Sai nt  Gerinain.  U w i a d o m i o n y  o tern jenerał  Herbi l lon w y r u s z y ł  
zaraz na o a z ę ,  ż eb y jak najprędzej ludności  p ow ró ci ć  do porządku.  P om im o  
wi elkich n ie zn oś ny ch  jeszcze  u p ał ó w,  w yc i ą g n ą ł  z dość  s i łną k o l u m n ą ,  ale 
nie zebrał  w p i e r w  dos tatecznych w i a d o m o ś c i ,  obawiając  się  o to t y l k o ,  ż e ­
b y  mu s p r a w c y  nie w ym k nę l i  się z ręki.  — Dnia 2 6 .  W r z e ś n i a  kolumna  
opuści ła  K o n s t a n t y n ę ;  dn. 7 .  Października stanęła przed Zaat sza ,  a w e d ł u g  
ostatnich wiadomos'c i ,  po stracie przeszło 8 0 0  ludzi ,  pomi mo  źe oddział  

z wi ęk s za no  kolejno do 7 ,  8 ,  9  i 1 1 , 0 0 0  l udzi ,  j eszcze  daleko b y ł o  do s k u ­
tku.  Jakież to wi ęc  pr zes zko dy  z a t a mo w ał y  zapał  naszych ż ołn ierzy  i p r z y ­
p r a wi ł y  nas o straty taki e?  Sam opis  miejsca najlepiej to wyjaśni .

Zaatsza nal eży  do p ół nocn ego  Za ab n ,  który l iczy dziesięć oaz.  J e s t  
to w i eś  o bw ar ow an a  ( d c c z e r a ) ,  mająca 1 8 0  do 2 0 0  ty l ko  mi es zk ańc ów,  
si lnie z bu d owa n a  z g l iny  bitej ,  otoczona dobremi  w y s ok i em i  murami  i s z e ­
roką  f ossą  w o d y  pełną.  Zaatsza zbudowa na  jest  wś r ód  o gr o d ó w ,  o b e j m u­
j ąc y ch  1 7 , 5 0 0  p a l m o w y c h  d rz ew i 1 , 5 0 0  o w o c o w y c h ,  a oddzi e lonych co 
dwadzieśc ia k r o k ó w  dość  wz ni os l emi  murami,  gęstemi  płotami  i r o w a m i  do 
i r rygacyi ;  nadto,  t y l ko  jej fundamenta stoją na t w a r d y m  gr unc ie ;  reszta 
zaś jest  nasiąkła w o d ą ,  która obficie w y t r y s k a  z lada dołu.  D w i e  o az y,  
Lichana,  z 5 0 , 0 0 0  palm i w i os k ą  1 8 0 0  mieszkańca l iczącą,  i Zauia,  gdzie  
l iczą 5 0 0 0  pni p a l m o wy c h,  łączą się z Zaatsza ogrodami .  Co noc,  z Zauia  
i Lichana n o w i  o br o ń c y  wchodzi l i  do w a r o w n i ,  g d y  tymczasem i nn i ,  ko­
rzystając  z zasłon i wsze lkich przeszkód,  kt órych p e ł n o ,  w y b o r n i e  s trze­
lają,  biją nam ż o ł n i e r z y ,  a nie można z ob ac zy ć  naw et  zkąd w y p a d ł a  kula 
zabójcza.  T o  objaśnia straty nasze.  W  obec tych niezl i czonych trudności ,  
które spa ra l iżo wały  p ie r w s z y  zapęd francuzkiej  f ur j i ,  musiano począć  
działać metodycznie .  R oz po czę to  r obo t y  obleźnicze,  ale w o d a  ciągle z ziemi  
do b ywa j ąc a  się utrudniała r o b o t y ;  wt e dy  zni szczono Zauia i gaj p a l m o w y ;  
szerokiemi  trzebieżami us i łują  oddziel ić o g r o dy  Lichana od Zaatsza.  N i e ­
podobna b o w i e m  oblegać tego roz l egł ego trójkąta,  bo trzebaby 5 0 , 0 0 0  

ludzi .  T e  r ob ot y  w o l n o  pos tępując  i z t r ude m,  bo siekiera odskakuje od 

elastycznej  ko r y  pal mowej .  Po  zni szczeniu Zaui a ,  Lichana stała s ię  j e dy -  
nem miejscem schronienia dla p o s i ł k ó w ,  które z e w s z ą d  c ią gnę ł y  na pomoc  
o br o ńc o m Zaatsza.  Jest  ich do 4 0 0 0 .  W  samej w s i ,  na czele oporu,  
stoi  o w  marabut Si  • B u - Z i a n  i S i M o n k t a r ,  naczelnik s t owarz ysz en ia  rel i ­
g i jne go  S i di -Abde ra hma n.  Śc iągnął  on za sobą część potę żne go  plemienia

Ul ed- Nai l ,  UIcd-Aissa i Uled-Dżel lal .  Ben A u d a ,  aga francuzki  u Ul ed-  
N a i l ó w ,  zosta ł  o sa d zo n y  w  fortecy St .  M ar gu e r i te ,  za t o ,  źe  d oz w o l i ł  
S i - M o h k t r o w i  po ł ąc zy ć  się z powstańcami .  T ym c z a s e m  buntują  się górale  
Au re su ,  niedaleko francuzkiego pos t erunku Batna ,  a S i -Ab d e l -A f i d ,  jeden  
z nac ze l ni ków st owarz ysz en ia  S id i - A b d e r r a h me n , którego z a w sz e  w i d z i m y  
na czele do w a l k i ,  opowi ada  w o jn ę  ś w i ę t ą ,  posela o b r o ń c ó w  do o az y  
i organizuje  o p o r ,  g d y  z n o w  na p o ł u dn ie - ws c ho d  od A u r e s u ,  w oazie S u f ,  
nie daleko granic Tun isu ,  A h m ed  Ben Hadź i ,  d a w n y  kalifa Ab d -e l  Kadera,  
stara się podnieść  ludność  przec iwko f r anc uz om,  choć  do tej po r y  z  n i e-  
wielkiem p ow odz en ie m.  G d y  s k o ń c z y m y  z Zaatsza,  trzeba będzie po ci ą-  
gn ąć  na Aures .  Od początku powstania,  bi l iśmy się  ty l ko z p i e ch ot ą ,  bo  
bunt  jest  m i e j s c o w y ;  k o n w o j e  nasze ł a t wo  do c ho dz ą;  ale zaszedł  fakt,  k tó ry  
jeżel i  się sprawdzi ,  nie małych n o w y c h  nam nastręczy k ł op ot ów .  Co rok,  
pod koniec  w i o s n y ,  koczujące  plemiona p o ł u d n i o w e ,  Rh a a m a o ,  Burid,  
Shria,  Szeurfa ,  Al  ben- Al i  i t. d. p r z y b y w a j ą  do Tel lu ,  sprzedawać  w e ł n ę  
a k u p o w a ć  z b o źę ;  w t e dy  obozują na ziemi p l e mi o n ,  trzody  puszczają  na 
paszę,  a n a w et  często ludzie pomagają do ż n i w a ;  na początku jesieni  p o k o ­
lenia te wracają na południe.  T e g o  roku,  g d y  odjazd ich przypadał  j e d n o ­
cześnie z marszem kol umn y expedycyj nej ,  jenerał  Herbi l lon kazał  im z at rz y­
mać s i ę ,  z a w s z e  w  nadziei  s z ybk ie go  załatwienia s p r a w y ;  miasto tego,  
obleżenie  się przec iąg nę ł o ,  a pokolenia p o ł u d n i o w e  chciały odejść;  g d y  
władza francuzka sprzeciwiała się t e mu ,  przebi ły  się przez g ó r y  w ą w o z e m  
na r ó wn i n ę  Hodna,  na poł udni e  Set i fu.  Z aopa tr zy ły  się  one  w  zboż e  na  
zimę,  i na ten rok mogą się obejść  bez T e l l u ;  lecz jeżel i  w e d ł u g  ws ze lk i eg o  
podobi eńs twa uj mą się za mieszkańcami  o a z ,  straszne w y n i k n ą  ztąd dla 
nas zawikłania.  Liczną mając jazdę,  zabierać nam będą ko nwoj e ,  przecinać  
komunikacye ,  a naw et  szybkiemi  napadami,  m og ą d o k o n y w a ć  r a bun kó w w  
dolinach TeHu, z wojska o go ł o c o n y c h  i l udność  p rz ec iwko  nam podburzyć .  
Z m i e j s c o w e g o ,  powst ani e  s ta ł oby  się w t e d y  ogól nem w  całej p r owi nc y i .  
Inny jeszcze  fakt zajmuje u my s ł y .  W i ę k s z y  jak z w y k l e  n a p ł y w  pi e lgrzy­
m ó w  do Mekki ,  jakoteż  obecność  d w ó c h  s y n ó w  cesarza Marokańskiego,  
dał y p o w ó d  do r óżnych wieści .  M ó w i o n o  o wielkiem rel igijnem i p r z y s i ę -  
źeniu.  Szczęśc iem,  nie ma nic takiego;  trzeba się  jednak mieć na ostroż­
ności .  W a ż n e  tedy są te w y p a d k i ; lecz nie trzeba się  t r w o ż y ć  zbytecznie .  
Po  lut owej  r e w o l u c y i ,  pośród zawichrzcnia u m y s ł ó w  w e  F r an cy i ,  z apo ­
mniano o Afryce ,  a źe na powierzchni  porządek p a n o w a ł ,  m ni e ma no ,  źe  
j u ż  w s z y s t k o  skończone.  O dw o ł a n o  j ene ra ł ów i w o js k a:  to b y ł  błąd  
wi elk i ;  można b y ł o  w p r a w d z i e  z mni ej s zy ć  w o j s k o ,  ale z a po m n i a n o ,  źe  
potrzeba silnej dłoni  i u m y s ł ó w  n a w y k ł y c h  do pr zewodze ni a  t y m  ruchl i ­
w y m  ludnośc iom.  Nag l e ,  n i espodz i any  w y b u c h  zwraca u w a g ę  Francyi  na  
A f r y k ę ;  dz i wi ą  się  tak długiemu o p o r o w i  i t r w o żą  powst ani em.  T o  co  
zaszło w i n n o  by ć  os trzeżeniem dla rządu.  Jednak do tej p o r y  nie ma się  
czego lękać,  bo wszędz i e  w  całej  Al gi ery i  panuje s p o k oj n oś ć ,  oprócz  tego  
m i ej s co we g o  p o w s t a n i a ; prawda,  że ludności  czekają t y l ko  na sposobność ,  
ale j eszcze  są p o s ł u sz n e;  g o t o w e  są c h w y c i ć  za strze l bę ,  na hasło t yl ko  
czekają,  ale są spokojne ,  a to dla tego j e d y n i e ,  że w  całej Af ryce  nie ma 
mi ęd zy  nimi i mienia ,  któreby wie lkim urokiem skupić  mo gł o  koło siebie  
w s z ys t k i e  namiętności .  Sz czę śc ie  nasze w  dz i s i ej szych okol icznościach,  że 
Abd e l -Kader siedzi  w  w i e ż y  A m b o i s e ;  g d y b y  z na j do wa ł  się  w  A fr yce ,  
zarazby siadł  by ł  na koń i s z erz ył  p owst ani e  od Maroko do K o ns ta nt yny .

Hannifin onobit/ta.
P o z n a ń ,  7. Grudnia. (  D z. urzęd. Nr. 4 9 .)  —  D la  parafii ew a n ge­

licko - lutorskiej w  R o g o ź n i e  u sta n o w io n y  zosta ł  kandydat pastoratu  
L u d w ik  K o n n e m a n n  kaznodzieją p om ocn iczym . —  N adkaznodzie ja  
K ii  b u  w  K a r g o w i e  m ian ow an y  Supcriutendentcin  o b w o d u  k o śc ie ln eg o  
K argow skiego.

Sekretarz pow ia ł.  S u d e r  przenies iony  z P le szew a  d o  Szrem u, a se ­
kretarz p o w . K oschm ied er  z e  Szam otuł d o  Rawicz a ;  expektnut  w o j s k o w y  
G cnsichen  umieszczony  j ako sekr.  pow.  w Szamotułach ;  urzędnik n a d ­
l i czbowy Regenc. ,  Ramscr  m a so b ie  p o ru czo n e  sp raw ow an ie  urzędu s e ­
kretarza pow.  w  Środ z i e ,  b y  w s z y  porucznik H o y e r ,  toż samo w O b o r ­
nikach , a w o j s k o w y  expektant Grieser w  P le sze w ie ,  w s z y s c y  trzej ty m -  
czasow ie .  —  T łum acz p ow . Hoffmauu przen ies iony  ze  Ś r o d y  d o  Kościana.

B y d g o s z c z ,  30. L istopada. —  (D z .  urzęd. Nr. 48 .)  Posada kas-  
syera powiat, i p od urzędu  p o b o r o w e g o  tudzież faktoryi soli w  Mogilnie,  
p oru czn ik ow i ze  s łu żb y  u w o ln io n em u  M asso w  s ta n o w c z o  poruczona. —  
N au czy c ie l  K arol K opitsch  z M ogilna trzecim nauczyc ie lem  przy  e w a n ­
gelick iej szk o le  w  Gnieźnie  u stan ow ion y . —  K andydat urzędu szk o ln ego  
T o m a sz  P okora  n au czyc ie lem  przy katol. s zk o le  w  B ia ło ś l iw iu ,  pow iatu  
W y r z y s k ie g o ,  tym czasowi© u stan ow ion y .

u n i e s i e n i e  t y c z ą c e  s i ę  p r z e d a ź y  b a -  
u ó w  w  G r a m b s c h u t z  p o w i a t u  N a m y ­

s ł o w s k i e g o .
W y ż e j  w y r a ż o n a  p r z e d a ź  c o d z i e n n i e  o d b y ­
ta s i ę  b ę d z i e  r ó w n i e ż  tu jak w  K a u ł w i l z ,  
tie s i ę  t akż e  z najdują  b a r a n y  w y c h o w ra n e  
[ rzodzi e  G r a m b s c h i i t z k i e j .
W  o b y d w ó e h  o w c z a r n i a c h  są t a k ż e  d o  c h o w u  
i lne m a c i o r k i  d o  pr zedani a.
I r a m b s c h i i l z ,  dnia 26 .  L i s t o p a d a  1 8 4 9 .  
jb i H enckel Donnersm arck u r z ą d  g o sp o d a r c zy  

dóbr G rambschUtz - K a u łw ilz .

Wyborne pitto Grodziskie  a 
Szczecińskie wystale piwo silne, 
c z y s te ,  p r z e z r o c z y s t e  jak w ino , a w ięc  bez  

m łod z i ,  szczególn iej  zaleca się do  przewożenia .
S .  G. H  a a c  k e & C  o m p. 

w  sklepie  ratusznym.

Stan Term om etru {B arom etru , o r a i k ie ru n ek  wiatru
tc P o  %n a n i u .

P o z n a ń ,  dnia 3. G rudnia. — Spiritusu beczka 
120 kwart 80$ Tralles 12— 12$ Tal.

D zień. S tan  term om etru Stan
barom etru j  W ia tr .iinjniższy| n a jw y i.

25. Łistop. — 9 , 0 ° — 0 ,0 “ 27" 5. 0 '" Póln. w.
25. - — 1 3 ,0  0 — 9 ,0 “ 27" 6, 2 '" Póln. w.
27. - — 7 , 9 “ — 3 ,0 “ 27" 7, 0'" Póln. w.
28. - — 1 , 0 ° — 7 ,2 “ 27" 10, 3"' Pó ln . w.
29. » -  4 , 2 “ — 0,6° 27" 9, 0"' Póln. z.
30. » +  0 , 7 “ +  1,7° 27" 10, 2"' Pó ln . z.

1. Grud. +  0 , 2 “ +  1 ,8 “ 27 "10, 0 " Póln. z.


